
J[F. 233. w  Sobotę dnia 6. Października 1849.

ł

%
©a

D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Deckcra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :  N .  K am ień sk i .

B e r l i n .  ~ ^  d a l s z y m  c i ą g u  p o s i e d z e n i a  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  dn.  2 .  P a ź d z i e r n i k a ,  w y s t ą p i ł  mi n i s t er  Mant euf f e l  z o d p o -

w ie dz i a  dep.  J a n i s z e w s k i e m u  i tak m ó w i ł :  r ząd  z a s t a n a w i a ł  s i ę  t r os k l i w i e  

nad s t o s u n k a m i  p o z n a ń s k i e m i  w  o st a t nic h  c z a s a c h ,  i w k r ó t c e  p r z e d ł o ż y  

o b s z e r n e  w  tej  m i er z e  pr oj ekta .  R z e c z ą  b y ł o b y  s t o s o w n i e j s z ą  p r z e t o ,  r o -  

s p r a w y  nad t y m  p r z e d m i o t e m  o d ł o ż y ć  na p óź n ie j .  C h o dz i  tu przec i e  o z a ­
sadę  która mus i  b y ć  u s t a n o w i o n ą ,  z a ni m r ząd  m o ż e  p r z e d ł o ż y ć  s w o j e  

w n i o s k i .  Co  do  m o w y  dep.  J a n i s z e w s k i e g o  w s p o m n i e ć  m u s z ę ,  że  nie  m o g ł a  

w p ł y n ą ć  p o m y ś l n i e  na u s p o s o b i e n i e  i z b y ,  do  p r z y j ę c i a  j e g o  p o p r a w k i .  

S z a n u j ę  pr z e c i e  z da ni e  mni e j s z oś c i  i p r z y p i s u j ę  t ę  k o r z y ś ć  s y s t e m a t o w i  k o n  

s t y t u c y j n e m u , ż e  mi  nadarza  s p o s o b n o ś ć  do  p o m ó w i e n i a  o t w a r c i e  o t yc h  

s t o s u n k a c h .  B y ć  m a ż e ,  że  w  p o j e d y u c z y c h  p r z y p a d k a c h  zas z ł a  n i e s ł u s z n o ś ć  

w  p o z n a ń s k i e m ,  ale r z ą d o w i  ni e  m o ż n a  ż a d n e g o  c z y n i ć  w y r z u t u  z  t e g o  p o ­
w o d u .  N i e  z w r a c a m  u w a g i  na p o ł o ż e n i e  p o z n a ń s k i e g o  w  r o ku  1 8 1 5 . ,  
w  p o r ó w n a n i u  z p o ł o ż e n i e m  p rz e d  t rzema l a t y  i na o b o w i ą z k i  w d z i ę c z n o ­
ści k tó r e  z t ąd  m o ż n a b y  w y p r o w a d z i ć .  J a  t y l k o  w y c h o d z ę  ze  s t a n o w i s k a  

p r a w n e g o ,  z  u k ł a d ó w ,  na k tó r e  s i ę  o d w o ł y w a n o .  W m i e s z a n o  t eż  do  n ich  

k w e s t y ą  n a r o d o w o ś c i ,  ale t o  j e s t  o d w o ł a n i e m  s i ę  do  u c z u c i a ,  a tu t y l k o  

m o w a  b y ć  m o ż e  o uk ł ada c h .  S z a n u j ę  k a ż d ą  n a r o d o w o ś ć ,  i d o b r ą  s t r o n ę  

w  po l sk i ej  n a r o d o w o ś c i .  R z ą d  n i ec h ce  jej  k r z y w d y  c z y n i ć ,  w  p ro je k c i e  
do  k o n s t y t u c y i  z dni a 2 6 .  Maja  w y r a ź n i e  p o c z y n i ł  g w a r a n e y e  m i e s z k a ń c o m  
n i en i e m i e c k i m  ua niera ieckiem t err i tor i um.  C o  tam p r z y r z e c z o n o  , to też  b g -  

, y m a n e m ,  wi ę c e j  nic.  Mi ni s t er  p ot e m r o z w o d z i ł  s i ę  o b sz e rn i e  nad  

r  t r ° c z n e m i  s t o s u n k a m i  od r o k u  1 7 9 5 -  W  w i e d e ń s k i m  akcie  n i e  ma sz  

'■ffdzie m o w y  o o so b i s t e j  u n i i ,  t e g o  t eż  n i e p o w i e d z i a n o  w  o d e z w i e  króla  

w ° r o k u  1 8 1 5 -  '< f o rmi e  p r z y s i ę g i .  N i g d z i e  n i e p r z y r z e c z o n o  o s o b n e g o  i od  

r ę b n e g o  i s tni enia  p r o w i n c y i  p o z n a ń s k i e j .  Co  d o  l ini i  d e m ar k a c y j n e j  o ś w i a d ­

cza mtni s ter ,  ta u t r z y m a n ą  b y ć  mus i  w  s t o s u n k u  do  N i e m i e c ,  j u ż  to  trzecia  

s t ro n a  p r z y s t ą p i ł a  do  u k ł a d u ,  p r z e c i w  której  p r a w u  nie m o ż n a  nic n a d m i e ­
nić.  W y r a ź n i e  tu przec i e  w y r z e c  n a l e ż y ,  że  p r o w i n e y a  p o z n a ń s k a  nie  

m o ż e  i s t n i eć  w  o d r ę b n o ś c i .  J e s t  to k o r z y ś ć  s y s t e m a t u  k o n s t y t u c y j n e g o ,  

ż e  n i e p o z w a l a  ua t aką  o d r ę b n oś ć .  (?!)  N i e  m a s z  p o d  tyra w z g l ę d e m  ani  p o ­

w o d ó w  p r a w n y c h .
W c h o d z i  na  m ó w n i c ę  hr .  D y h r n  i mnie j  więcej  t emi  s ł o w y  p o p r a w k ę  

s w o j ą  p o p i e r a :  . D o m a g a m  s i ę ,  a ż e b y  os t a t ecz ne  u p o r z ą d k o w a n i e  s t o s u n ­
k ó w  tej  części  W .  Ks.  P o z n a ń s k i e g o ,  k t ó r a  do  Ni emi ec  j e s zc ze  nie na leży,  
n a  p ó ź n i e j s z y  czas o d ł o ż o n o .  S p r a w a  p o z n a ń s k a  nie j e s t  dla ranie k w e s t y ą  
p o l s k ą ,  ale n i em iec ką  i dla  t ego  t w i e r d z ę ,  że dziś  r o z s t r z y g a n ą  b y ć  nie 
może .  P a ń s t w o  z w i ą z k o w e  ni emi eckie  u w a ż a m ,  j ak o i s t n i e j ąc e:  P r u s y  na 
j e g o  s t o j ą  c ze le ;  ma  o n o  s ą d  p o l u b o w n y  w  E r f u r c i e ;  a r a d ę  a d m i n i s t r a ­
c y j n ą  w Be r l in ie ;  j es zc ze  m u  t y l k o  nie  do st a j e  r e p r e z c n t a c y i  l u d o w e j ;  lecz 
j tę u z y s k a  w  r o k u  1 8 4 9 . ;  inaczej  w s z y s t k o  co t u  m ó w i ę ,  będzie  c h y b a  
czczą  m r z o n k ą  i p r z y w i d z e n i e m .  ( Ś m i e c h  na p r a w i c y ) .  Ot óż  g d y  z w i ą ­
z k o w e m u  p a ń s t w u  n i e m i e c k i e m u ,  a raczej  j e g o  r e p r e z e n t a c y i  p r z e d ł o ż o n ą  
bedzi e  k o n s t y t u c y a ,  t r ze b a  w t e d y  będzie  p r z y z n a ć ,  że p e w n a  część m o n a r ­
chi i  p r u s k i e j  nie j e s t  n i emi ec ką .  Moj a  wi ęc  p o p r a w k a  ma  na c e l u ,  a ż e b y  
o znac ze ni e  s t o s u n k ó w  tej  w ł a ś n i e  części  wz g l ę d e m  ca łego p a ń s t w a  o d ł o ż o n e  
z o s t a ł o  aż  do  u t w o r z e n i a  się  w ła ś c i w e j  w ł a d z y  dla Niemiec.  Z r e s z t ą  jeś l i  
W .  Ks .  P o z n a ń s k i e  w n asz ej  k o n s t y t u c y i  p r u s k i e j  z a t r z y m a m y ,  j a k i e m ź e  
p r a w e m  b ę d z i e m y  chciel i  w y k l u c z a ć  A u s t r y ą  dla n ien iemi eck i ch  jej  p i e r w i a ­

s t k ó w  ze z w i ą z k u  p a ń s t w a  n i emieckiego? . .
M i n i s t e r  Ma nt eu f f e l :  Z g a d z a m  się z o s t a t n i m m ó w c ą ,  że I. t y t u ł  naszej  

k o n s t y t u c y i  s p r z ec i wi a  się p r o j e k t o w i  k o n s t y t u c y j n e m u  dla p a ń s t w a  z w i ą ­
z k o w e g o .  J e d n e j  t u  w s z a k ż e  u w a g i  p o m i n ą ć  nie  m o g ę ,  że k o n s t y t u c y a  
nasza  de facto i dc  j u r e  i s t n ie ,  a i zbo m p r z e d ł o ż o n ą  t y l k o  zosta ła  d o  r e w i -  
zyi ,  _  g d y  t y m c z a s e m  t amt a  k o n s t y t u c y a  d o p i e r o  j e s t  p r o j e k t e m ;  a r t y k u ł y  
w i ę c ,  k t ó r e b y  się w  niej  nie  z g a d z a ł y  z  h o n o r e m  P r u s ,  m o g ł y b y  i m u s i a ł y  
Z niej  b y ć  u s un i ę t e .  L e c z  t u ta j  t o c z y  się  r zecz  o t o ,  czy  R ó ż ań s k i e  j es t

i n t e g r a l n ą  częścią  m o n a r c h i i ,  a na  to  z a ra z  p r z y  p i e r w s z y m  a r t y k u l e  o d p o ­
w i ed ź  dać t rzeba .  O d p o w i a d a m  też  j es zcze  p o p r z e d n i e m u  m ó w c y ,  c zego  
p i e r w s z e m u  p o w i e d z i e ć  nie chc i ał em,  że z d o b y l i ś m y  Ks .  P o z n a ń s k i e  o r ę ż e m  
w  w o j n i e  w i e k o p o m n e j  i c h lubne j .  (?)

D e p .  P o k r z y w n i c k i .  W  s p r a w i e  obecne j  z achodzi  p y t a n i e ,  c zy  W .  Ks.  
P o z n a ń s k i e  m oż e  się  d o m a g a ć  o d r ę b n e g o  b y t u  p o l i t y c z n e g o ,  l u b  nie.  Jeś l i  
się z g od z i m y na t o ,  że ż ąd a n i a  P o l a k ó w ,  na  t r ak t ac ie  w i e d e ń s k i m  o p a r t e ,  
s ą  s p r a w i e d l i w e ,  — jeś l i  Ks.  P o z n a ń s k i e  p o ł ą c z o n e  j e s t  z P r u s a m i  t y l k o  
pr z ez  u n i ą  os ob i s t ą  —  n atenczas  p o w i n n a  o tern u c z y n i o n a  b y ć  w z m i a n k a  
p r z y  I. t y t u l e  k o n s t y t u c y i ,  inaczej  bę dz i e  o na  w  t y m  p u n k c i e  n i e d o k ł a d n ą .  
Ale w z m i a nk a  t ak a  p o t r z e b n ą  j es zc ze  j e s t  i z t eg o p o w o d u ,  że p r o j e k t  do  
k o n s t y t u c y i  niemi eckie j  s t a n o w i :  . t e r r y t o r y u r a  p a ń s t w a  p r u s k i e g o  n a l e ż y  
do  z w i ą z k o w e g o  p a ń s t w a  n iemi ec kie go ; # z k ą b y  w y p a d a ł o ,  że  i po l ska  część  
Ks .  P o z n a ń s k i e g o  d o  r z e sz y  ma należeć .  — M ó w i ą c  o d e m a r k a c y i , p o  t y l u  
e x p e r y m e n t a c h  P f u e h l o w s k i c h , S c h a c f e r o w s k i c h  i i n n y c h  o d g a d n ą ć  wcal e  
nie m o ż n a ,  k t ó r ą  l inią  za w ł a ś c i w ą  u w a ż a ć .  P r z y  j e j  p r o w a d z e n i u  nic  
oka za no  n a w e t  k o n s e k w e n c y i  w z g l ę d ó w ,  j a k i e  n i b y  to  m ia no  na  ż y cz en i a  
do t k n i ę t e j  p r z e z  n i ą  l udnośc i .  — P r z y ł ą c z e n i e  P r u s  z a c h o dn i c h  do r z e s z y  
n a s t ąp i ło  w  s k u t e k  ż y cz e ń  wi ększośc i  k r a j o w c ó w ,  p r z e c i w n i e  P o z n a ń s k i e  
wc i e l o no  w b r e w  t y m  ż y cz e n i o m  wigkszos’ci. D z is ie j sz y  s y s t e m  r z ą d u  g o r ­
s z y  j e s t  od  w sz y s tk ic h  p o p r z e d n i c h ,  j ak i c h  się  u nas  c h w y t a n o .  L i n i a  b o ­
wi em d e m a r k a c y j n a  r o z dz ie ra  i n i w e c z y  os t a t n i  sz cz ą t ek  t y l o k r o t n i e  r o z d z i e ­
ranej  Pol ski .  J e d n i  p o w i a d a j ą  w p r a w d z i e ,  że  p o  wc i e l en i u  d o  Niemiec,  
b ę dz i e m y mieli  z a g w a r a n t o w a n e  p r a w a  o d r ę b n e ;  ale »my « nie w i e r z y m y ,  
a ż e b y  na m w t e d y  n a d a n o  o s o b n ą  k o n s t y t u c y ą ;  — inni  bez d ł u g ic h  k o r o w o ­
d ó w  c h cą  d e m a r k a c y ą  p r z e p r o w a d z i ć  p r z e m o c ą  i g w a ł t e m .  P r z e m o c y  i g w a ł ­
t o w i  u l eg n i e m y  — ale d o b r e  nasze  p r a w o  n i c p rz es t a n ie  dla  t ego  b y ć  p r a ­
we m.  Lepiej  w ię c  i t e r az  zan i ec ha ć  d y s k u s y i , k t ó r a  ż ad ne j  s t r o n y  nie  

p rz ek on a .
M i n i s t e r  Mant euf fe l :  S ą d z ę ,  że  w z g l ę d e m  linii  d e m a r k a c y j n e j  w s z y s c y  

się z g a d z a m y .  P r a w o m o c n ą  j es t  t a ,  k t ó r ą  j e n e r a ł  S c h a e f e r  u s t a n o w i ł ,  
a w ł a d z a  c en t r a l na  z a t wi e r d z i ł a .  Cała  t r u d n o ś ć  z a c h o d z i ,  j a k  p r z y  j e j  w y ­
k o n a n i u  u r z ą d z i ć  w e w n ę t r z n ą  o r ga n i z a c y ą .  I w  na s  bi je  se r ce  g o r ą c e  d l a  
p r o w i n c y i  p oz nańs ki e j .  Al e  dla t ego w ł a ś n i e  c h c i e l i b y ś m y  s t o s u n k i  j e j  
w  j a s n e m  p o s t a w i ć  świ e t l e  i wi edzieć ,  c zy  ma o n a  s t a n o w i ć  p a ń s t w o  w p a ń ­
s t wi e .  S k a r g ę  p r e o p in a n t o ,  o p a r t ą  na  t r ak t a t a c h  w i e d e ń s k i c h ,  n i e z a w o d n i e  
k a ż d y  s ą d b y  o d r z u c i ł ;  »w y t o c z y ć  z r e s z t ą  m ó g ł b y  j ą  c h y b a  k t ó r y  z k o n t r a ­
h e n t ó w ; . .  —■ s k a r ga  zaś  o n a d u ż y c i a  w  z a r z ą d z i e  nie  n a le ż y  do  a r t .  Ił.  
k o n s t y t u c y i .

De p.  G c s l e r : P o p r a w k ę  m o j ą  p o d a łe m  dla z a p e w n i e n i a  op i ek i  u c i ś n i o ­
n y m  Ni e mc o m W .  Ks .  P o z n a ń s k i e g o ,  k t ó r z y  m o ż e  więce j  niźl i  P o l a c y  w  r u ­
chach z e s z ł o r o c z n y c h  ucierpie l i ,  a k t ó r z y  nie  m n ie j  od  niqh p r a g n ą  u s t a le n i a  
m i e j s c o w y c h  s t o s u n k ó w .  P o p r a w k a  J a n i s z e w s k i e g o  j e s t  t y l k o  p o w t ó r z e ­
niem p o p r a w k i  P h i l ip ps a ,  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e r a  w n i e s i o n e j  i z m i e r z a  
do spo l sz cze nia  p r o w i n c y i .  (!) Nie r o z u m i e  t ak że  d e p . G e s s l e r  w  j a k i e m  z n a ­
czeniu i j a k i e m  p r a w e m ,  m ó w i ą c  o s t o s u n k a c h  p o z n a ń s k i e g o ,  u ż y w a ł  p o ­
pr zedni  m ó w c a  ( P o k r z y w n i c k i )  z a i mk u  »ray!«  K o g o ź  p r z ez  to  r o z u m i a ł  
i za cóż ma się  w  tem z g r o m a d z e n i u ,  n a  k t ó r e m  r e p re z en t an c i  ca łego l u d u  
p r u sk i eg o  z as iada j ą .  P o  o ś w i a d c z e n i u  m i n i s t r a , dep.  Ge ss le r  c hę t ni e  p o ­
p r a w k ę  s w o j ą  c o f a ,  k t ó r ą  dla tego t y l k o  p o s t a w i ł ,  ż e b y  z r ó w n o w a ż y ć  p o ­
p r a w k i  p r z e c i w n i k ó w ,  z mi e r za ją ce  d o  spol szczenia  (!) p r o w i n c y i .

W s t ę p u j e  na  m ó w n i c ę  dep.  S t a b l e w s k i .  Z  n i e d o k ł a d n y c h  s p r a w o ­
zdań  p o d a n y c h  p r z ez  dz ienniki  n i e m ie ck ie ,  nie  m o ż n a  p o w z i ą ź ć  o j e g o  m o ­
wi e  j a s n e g o  w y o b r a ż e n i a .  Z a m i e r z y ł ,  z da j e  s i ę ,  b r o n i ć  na  w s t ę p i e  P o l a ­
k ó w  od z a r z u t u ,  że  w e  w s z y s t k i c h  r u c h a c h  r e w o l u c y j n y c h  c z y n n y  b i o rą  
udzia ł .  P o t e m  r o z w o d z i ł  się  nad  p o c h w a ł a m i  k o n s t y t u c y i  3 .  Ma j a  i w  tein 
g ł ó w n ą  j e j  u p a t r y w a ł  z a l e t ę ,  że  r e p u b l i k a ń s k a  f o r m a  r z ą d u  p r z em i e n i o n ą  
w  niej  zos ta ła  za m o n a r c h i c z n ą , i że sz l achta  d o b r o w o l n i e  zrzekła  się czą -
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s tk i  s w y c h  p r z y w i l e j ó w ,  p od c z a s ,  g d y  w  in n y c h  kra j ach w y m u s z a ł  lud  p r z e ­
m o c ą  w s z y s t k i e  na r z ą d a c h  k o n c e s s y e ;  dalej  c y t o w a ł  s ł o w a  lorda  C a s t e l -  
r e a g h s ,  źe  Pol sk a  d o p ó t y  się n ie u s p o k o i ,  a ź je j  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e ­
r z o n ą  nie bę d z i e ,  p r z y  czem zna lazł  sp o sob n o ść  do wy p osv i e d ze n i a  sw ej  
w i a r y  p o l i t y c z n e j ,  że  n ie  podzie la  i n i e p o ch w a l a  w s z y s t k i c h  u s i ł o wa ń  s w y c h  
z i o m k ó w  do  p r z y w r ó c e n i a  Po l sk i  z m i e r z a j ą c y c h ,  że pr zy sz ł eg o  szczęścia 
s w e j  o j c z y z n y  nie w id z i  w  sol idarności  z r e w o l u c y a m i  e u r o p e j s k i e i n i , — że 
raczej  u f no ść  ca ł ą  p o k ła da  w  sp r a w i e d l i w o ś c i  r z ą d ó w  k o n s t y t u c y j n y c h , że 
p o  j e j  w y m i a r  zgłosi l i  się P o h c y  do w y s o k i e g o  for um izb p r u s k i c h  i ma j ą  
n a d z i e j ę ,  iż na leż ne p r a w a  p r z y z n a n e m i  im będą.  »P an  min i s t er  w s p o ­
m n ia ł  tu  o z d o b y c z a c h  i p o db o ja ch  i do  nich ape lował .  J e s t  to k o in pe t en -  
cya  moc n ie j sz ego  i do  tej  też k o m p e t e n c y i  o d w o ł y w a ć  się m o g ą ,  co Ks .  P o ­
zna ńsk i e  zagrabil i .  O d w o ł a ł  się też pan min i s t er  i ua  t r a k t a t y  wiedeńskie ,  
ale t r a k t a t y  te g w a r a n t o w a ł y  P o l a k o m  n a r o d o w o ś ć  P o c ó ż  się j e d n a k  na 
n i e  o d w o ł y w a ć ? . . .  C z y ż  nie ma j ą  Po la cy p r a w  w y ż s z y c h  za s o b ą ?  K a ż d y  
nosi  j e  w e  w ł as n e j  p ie rs i !  Kró l  nam w  P o z n a ń s k i e m  z w i a s t o w a ł  po l sk ą  
o j czy znę .  S ł o w o  k r ó l ew sk ie  p o w i n n o  b y ć  św ię t e .  Nie  na l eż y  też w po-  
z n a u s k i e m  r a c h o w a ć  P o l a k ó w  l i czebnie ,  bo o n o  nie l iczbę ludzkości  polskie j ,  
ale  d u c h a  n a r o d u  po ls ki ego r ep r e z e n t u j e .  T o  też s p r a w a  p o z n a ń s k a  j e s t  
s p r a w ą  p o l s k ą ,  wa ż n ie j s zą  w  s k u t k a c h  na p r z y s z ł o ś ć ,  niż w  chwil i  obecnej .
0  tem nie  p o w i n n a b y  izba z a p o m i n a ć ,  tak j a k  P o l ac y  n i g d y  nie z a p o m n ą  
p r a w  i nadzie i  s w o i c h .  N au cze n i  d oś w i a d c z e n i e m ,  będą  w p r a w d z i e  c i er ­
p l i w s z y m i  i r o z s ą d n i e j s z y m i ,  ale się nie w y r z e k n ą  w i a r y  w od r od ze n i e  P o l ­
ski  , bo  k w e s t y a  po lska  r o z t r z ą s n ą ć  się m u s i ,  mnie js za  o to k i e d y  i j a k ?  
» J e ź l i  nam w y m i e r z o n ą  zos tani e  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  w t e d y  ufni  w  h i s t o r y c z n ą  
k o n i e c z n o ś ć ,  b ęd z i e my  czekali  c i e r p l i w i e ;  le cz ,  jeżl i  zamias t  ś r o d k ó w  p o ­
j e d n a w c z y c h ,  g w a ł t  p r z e c i w  n am będzie  u ż y t y ,  — w t e d y  p r z y p o m n i e m y  
s o b i e ,  że  S ł o w i a n a m i  j e s t e ś m y .  ( W z r u s z e n i e . )  J a k o  S ł o w i a n i e ,  
m a m y  p r z y s z ł o ś ć  p r z e d  s o b ą  — j a k o  N i e m c y  ż a d n e j !  ( W z r u ­
szenie . )  W y  j a k o  P r u s a c y  zlać się chcecie z N i e m c a m i ,  —  n am daleko ła- 
t w i e j b y  p r z y s z ł o  r o s p ł y n ą ć  w S l o w i a ń s z c z y z n i e .  Z n a j d z i e m y  p o s z a n o w a n i e  
u  t y c h ,  k t ó r y c h  b a r b a r z y ń c a m i  n az y w ac ie .  Niec h się więc  spełni  p r z e z n a ­
czenie  n a s z e ,  ale w t e d y  p r z y p o m n i j c i e  sobie  s ł o w a  wies zc za :  E x o r i a r e  
a l i q u i s  e x  n o s t r i s  o s s i b u s  u 11 o r !«

Z d a j e  s i ę ,  źe  min.  Manteuffe l  w  glos i e  t y m  nie u z n a w a ł  g ło s u  n a r o d u  
p o l s k i e g o ,  bo k r ó t k o  a z w ę z ł o w a t o  o d p a r ł :  » S z a n u j ę  o t w a r t o ś ć ,  z j a k ą  
m ó w c a  p o p r z e d n i  w y j a ś n i a ł  dąż en i a  swój  p a r t y i  (?) .  — Nie chcę  w y d a w a ć  
s ą d u  o t y c h  d ą ż e n i a c h ,  lecz w i e m ,  że nie można  ich umieszczać  w  k o n s t y -  
t u c y i  p r u s k i e j ,  i źe  r ep r ez ent a nc i  l u d u  p r u s k i e g o  nie d a d z ą  się u s t r a s z y ć  
p o g r ó ż k ą  ( b r a w o ! )

Dep .  H i r s c h :  W  w i e l u  ok ol ic znośc ia ch r z ą d  za nad t o  ł a g o d n o ś c i , po-  
w ie d z i e ć b y  n a w e t  mo ż n a  k o k i e t e r y i ,  okazał  nap r z e c i w  P o l a k o m ;  p od  w z g l ę ­
dem j ę z y k a  za wie le r ac ze j ,  j a k  za m a ł o ,  p r a w  im p r z y z n a w a n o .  W .  ks ię­
s t w o  p ozn a ń sk i e  d o b r z e  się mia ło  aż do 1 8 3 0 .  r . , od tego d o p i e r o  czasu 
z a w i c h r z y ł a  j e  cmig r acy a  polska .  — Z r e s z t ą  masa  ludności  pozo s ta ł a  n i e p r z y ­
s t ę p n ą  w ic h r z y c i e l o m  n a w e t  w  r o k u  1 8 4 6 . ;  d o p i e r o  w  1 8 4 8 .  d u c h o w i e ń ­
s t w o  n a d u ż y w a ł o  w ł a d z y  s w e g o  p o w o ł a n i a ,  p o d b u r z a j ą c  i f a n a t y z u j ą c  l u ­
d n ość  p o l s k ą  z kazalnic  i k o n f e s y o n a ł ó w  ( o b u r z e n i e ,  m ó w c a  p o w o ł a n y  do 
p o r z ą d k u ) .  J e s t  to  n a j w a ż n i e j s z y  p u n k t ,  na k t ó r y  z a w s z e  za ma ło  z w r a ­
cano u w a g i .  S a m  a r c y b i s k u p  s ta ł  na czele p ow s ta n i a .  C z a s ,  ab y  p o ł o ż y ć  
ko ni ec  z ł u dze n i o m i ma rz e n i o m  o p r z y w r ó c e n i u  Polski .  P r u s  n a j p i e r w s z ć m  
za d an i em i i n t e r es em j e s t  s z e r z y ć  ż y w i o ł  n iemiecki  ku w s c h o d o w i ,  a za sa d y  
i dą żnoś c i  nac ze lnego pr ez es a  F l o t t w e l a ,  z n a j d u j ą  w  tein za d an i u  s w o j e  
u s p r a w i e d l i w i e n i e  i u p r a w n i e n i e .

D e p .  Lis i ecki :  Je sz cze  r az  p o w o ł u j ę  się do p o d s t a w y  p r a w n e j ,  do t r a ­
k t a t ó w ,  — mia n o wic i e  nie p r z y z n a j ę  b u u d e s t a g o w i  k o m p e t e n c y i  wcie lania  
W .  K s i ę s t w a  do Niemiec.  P r o t e s t u j ę  w  imieniu  mo je m i moic h p r zy j aci ół ,  
m ó w i  w  k o ń c u ,  p r z e c i w  z a r z u t o w i ,  j a k o b y ś m y  z tego t u  miejsca  rzucal i  
g r o ź b y .  — J e ś l i  n a p o m k n i ę t o ,  do  czego p r z y j ś ć  m o ż e ,  jeśli  p r z y w i e d z e n i  
b ęd z i e my  do r o z p a c z y ,  n ie  w i d z ę  w  tein je szcze  żad nej  pogróżk i .

P r z y  k o ń c u  r o z p r a w  J a n i s z e w s k i  oso b i s t ą  robi  u w a g ę :  p r o t e s t u j ę  
w  imi en iu  mo je m i d u c h o w n y c h  mo ich  braci  p r z e c i w  podn ie s i one j  na nas  
s k a r d z e  o n adużyci e  nasze go  p o w o ł a n i a .  Z a k r y t e  to j e s t  pr ze d  okiem l u d ­
zki  e m i B o g u  ty lko  są d  nal eży.  W y z n a j ę  o t w a r c i e  p r z e d  ca ły m ś wia t em
1 p o w t a r z a m  r a z  jeszcze,  źe  n i g d y  nie  u t r a c ę  w i a r y  w p r z y s z ł o ś ć  raojćj  o j ­
c z y z n y ,  —  i n i k t  n ie ma p r a w a  o sk a rżać  mn ie  dla tego o zb r o d n ię .

D e p .  S i m s o n  z a b r a ł  je sz cze  w  ko ń cu  g ł o s ,  j a k o  r e f e r e n t :  s p o d z i ew a ć  
się na l eży,  że  m i n i s t e r s t w o  nie  o ds t ą p i  od  p r z e d ł o ż o n e g o  p r o j e k t u ,  i j a  nie 
od s t ą p i ę  od t e g o ,  źe  §.  1 .  i 2 .  nie dopusz cz a  i n n y c h  gr an i c  dla P r u s ,  ja k  
g r an i c e  Niemiec.  Cz y  ta kże  o d d e m a r k o w a n a  część ma b y ć  późn i e j  p r z y ł ą ­
cz on a do r zeszy,  i j a k  t r u d n o ś ć  ta będzie  z a ł a t w i o n ą ,  o tem w y r o k o w a ć  
dzis ia j  nie  m o ż emy .  L e c z ,  źe zachodz i  p e w n e  p r z e c i w i e ń s t w o ,  z a p r zec zy ć  
nie  mo ż n a .  Co w tej mie rze  późni e j  u c h w a l o n e m  będzie  to moż e b y ć  d o l ą -  
c z o n em do  ar t .  1 .  j ako  d o d a t e k ;  j a k a  będzi e  m y ś l  tego d o d a t k u ,  nie p r z e ­
s ą dza  ar t .  1 .  N i e c h b y  p o z o s t a w i o n o  wo l n o ś ć  u c z y n ie n i a  d o d a t k u  p o d o b n e g o  
i ze s t r o n y  polskie j .

P r z y s t ą p i ł a  izba do  g ł o s o w a n i a  i p r z y j ę ł a  t y t .  1 . ,  p o p r a w k a  zaś  J a n i ­
sz ewsk ie g o  o d r z u c o n ą  z o s t a ł a ;  g ło so w a l i  za  n i ą  sami  t y l k o  p r a w i e  P o l ac y ,

Z  M a g d e b u r g a ,  d. 3 0 .  W r z e ś n i a , pisze gazeta  N a t i o n a l - Z e i t n g .  
o S p r a w a  ba t oźe ni a  w  Me d y o l a n i e  j a k  w i a d o m o  s p r a w i ł a  w  świecie  u c y w i l i ­
z o w a n y m  wielkie  o b u r z e n i e ,  p o d o bn ie ż  p o s t ę p o w a n i e  z j eńca mi  w  Kaszt a-  
d z i e ,  k t ó r y c h  ta kże  k i jami  t r a k t u j ą ;  r z ą d  aus t r y a c k i  nadał  dla ka rnoś c i  n a ­
w e t  w  g i m n a z y a c h  ki j o w i  k ap r a l sk i e mu  znaczeni e  u r z ę d o w e , ab y  to  pr ze z  
z w y c z a j  d a w n y  usz l ac het n i one na rzędzi e  p r z y n a j m n i e j  j a k ą  t a k ą  p o w a g ę  z a ­
c h o w a ł o ;  w i d a ć ,  źe  na p r z e k o r ę  p o w s z e c h n e m u  s ą d o w i  po t ę p i a j ą c e m u  
orządy'  si lne« ba r d z o  d o b r ze  w i e d z ą ,  iż dla u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  p r a w n e g o  
i k o n s t y t u c y j n e g o  n a w e t  kija l a sk o w e g o  lekce w a ż y ć  nie nal eży.  N ier osz cz ąc  
sobie  b y n a j m n i e j  p r a w a  do k r y t y k o w a n i a  i n s t y t u c y i ,  ja ki em i  S z w a r c e n b e r g a  
S c hme r l i n ga  n o w o  o d k r y t e  p a ń s t w o  p o w s z e c h n e  u s z cz ęś l i w i a ,  n ie  m o ż e m y  
po m i n ą ć  mi l czeniem z d u m i en a  nasze go i ż a l u ,  p o r o z u m i e n i e  o b y d w ó c h  wie l ­
kich m o c a r s t w  niemieckich i w  tem ta kże  zna cz en iu  n o w e m  się o b j a w i a ,  j a ­
kie z s t r o n  o b y d w ó c h  k i jowi  do usz częś l iwieni a  l u d u  n a d a w a ć  się zdaj ą .  
Czy moż e w ogóle  r o z p o r z ą d z e n i e  j a k i e  w y d a n o ,  p r z y w r a c a j ą c e  ka r ę  ki ja 
do  d a w n y c h  w z g l ę d ó w ,  tego nie w i e m y  —  dla M a g d e b u r g a  p r z y n a j m n i e j  
w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  s ta ła  się u r z ę d o w ą .  W  §. 4 3 .  r eg u l a min u  n o w e g o  
dla d o r o ż k a r z y  mias ta  M a g d e b u r g a  stoi  b o w i e m :  »kaźdy d o r o ż k a r z  j a k o  w o ­
źnica  k o n c e s s y o n o w a n e g o  publ ic znego  w o z a  j e s t  szczególnie j  o b o w i ą z a n y ,  
s ta ra ć  się za w s z e  o gr ze cz ne  s p r a w o w a n i e  się w  obec  gości  j a d ą c y c h .  W o ­
ź n i c a ,  k t ó r y  o b o w i ą z e k  ten w obec  publ iczności  j e m u  do wiezienia  p o w i e ­
r zo ne j  w  s p o só b  g b u r o w a t y  p r z e k r o c z y ,  bez w zg lę du  na o d po w ied z i a ln o ść ,  
j a k ą  będzie  w i n i e n ,  zo s tani e  je szcze  po l i cy jn i e  więz ie ni em aż  do  2  ty g o d n i ,  
a w mi a r ę  okol iczności  c h ł o s t ą  c i e l e s n ą  u k a r a n y m . «

By ć  m o ż e ,  iż w y d a r z y ł y  się p r z y p a d k i ,  gdzi e  w o źn ic e  w  s p o s ó b  jak  
n a j n i e p r z y s t o j n i e j s z y  z publ i czn ości ą  się o b e s z ł y ,  — nie m y ś l i m y  b y n a j ­
mniej  ka r ogod no śc i  ich u n i e w i n n i a ć ,  ale p r z e c i w  k a r a n iu  ich c ie l esnemu m u ­
s imy  s t a n o w c z o  z a p r o t e s t o w a ć , -  g d y ż  p o s t ę p o w a n i e  t a k o w e  ni e g o do em je s t  
tak w ł a d z y  j a k o  i z a g r o ż o n y c h ,  p r z y p o m i n a  b o w i e m  za n ad t o  m a k s y m y  i s t o ­
pień  o ś w i a t y  w s c h o d u ,  k t ó r y  miesz k ańcy  p a ń s t w a  » k o n s t y t u c y j n e g o «  k o ­
ni ecznie  j u ż  w y p r z e d z i ć  byl i  p o w i n n i .

F r a n k f u r t ,  d.  2 9 .  W r z e ś n i a .  — Dzisiaj  po  godzi nie  G. z n ó w  F r a n k -  
f u r  b y ł  ś w ia d k iem k r w i  r o z l e w u ;  bó jka  w cz o r a j  w iec zo r em  r oz po czę t a  p o ­
m i ę d z y  r oz ma i t emi  oddzi a ł ami  w o j s k a  tu t a j  s t o j ąc eg o p o w t ó r z y ł a  się z n ó w  
dz i s i a j ,  t y l k o  na  dal eko w i ę k s z ą  s topę .  W y w i ą z a ł a  się wa lka  na ul icach.  
W i e l u  r a n n y c h  z s t r o n  o b y d w ó c h  o dn ie s i ono do laza re t u .  P r z y t e m  dos ta ło  
s ię ta kże  zu p e ł n i e  n i e wi n n i e  p e w n e m u  m ł o d z i e ń c o w i ,  k t ó r y  p r z e c h o d z ą c  
pr ze z  płac t u m s k i ,  zos ta ł  w  n o g ę  k u l ą  k a r a b i n o w ą  u d z i e l o n y .  Do  ś r o d k ó w  
n a d z w y c z a j n y c h  uciec  się mus i a n o  dla p o w s t r z y m a n i a  od  dal sz ych nad u ż y ć .  
M n ó s t w o  ż o ł n i e r z y  a r e s z t o w a n o .

K a r l s r u h e ,  d .  3 0 .  W r z e ś n i a .  — N a j n o w s z y  dzi enn ik  u r z ę d o w y  z a .  
mieszczą  d w a  p r a w a  t y m c z a s o w e  z 2 1 .  W r z e ś n i a :  ty c zą ce  się p o s t ę p o w a ­
n i a ,  ma jąc eg o  b y ć  p r z e s t r zega n em p r z y  s ąda ch  w o j e n n y c h  i u s t a n o w i e n i a  
n a d z w y c z a j n e g o  s ą d u  h o n o r o w e g o .  Os t a tn i ego  p o w i n n o ś c i ą  ma b y ć  w y r o ­
k o w a n i e  w  s p r a w a c h  of icerów i u r z ę d n i k ó w  w o j e n n y c h  armii  r o z w i ą z a n e j ,  
a sk ł adać  się będzie  z 1 j e n e r a ł - p o r u c z n i k a , 2  j e n e r a ł - m a j o r ó w ,  2  p u ł k o ­
w n i k ó w ,  4  m a j o r ó w ,  2  k a p i t a n ó w ,  2  p o r u c z n i k ó w  i 2  p o d p o r u c z n i k ó w ,  
z k t ó r y c h  p o ł o w a  p r z y b r a n ą  b y ć  może  z k o r p u s u  i nne go  niemieckiego p a ń ­
s t w a  z w i ą z k o w e g o .

F  r  a n  c  y  a.
P a r y ż ,  3 0 .  W r z e ś n i a .  — Z a l e d w i e  na p o z ó r  z a ł a t w i o n ą  zos ta ł a  s p r a ­

w a  r z y m s k a ,  aliści n o w e  g r o ż ą  w y p a d k i .  R a d a  m i n i s t r ó w  p o s t a n o w i ł a  się 
z g o d z i ć ,  a lbo raczej  j u ż  d a w n i e j  zgodz i ł a  się na o s n o w ę  m o t u  p r o p r i o  
pap i eża  i s ą d z i ł a ,  źe os t a t n i ego d o k o ń c z y ł a  w a l u  r e a k c y j n e g o  w  świecie  
r e w o l u c y j n y m ,  aż tu  z K o n s t a n t y n o p o l a  d o n o s z ą  je j  o n o w y c h  z a w i k ł a -  
n ia ch p o r t y  z se rd ecz ne mi  p r z y j a c ió ł mi  r z ą d u  f ra nc usk i eg o  l l o s s i ą  i A us t r i ą .  
M ó w i ą ,  że  pos eł  angie lski  w  K o n s t a n t y n o p o l u  w y d a l  r o z k a z  flocie ang i e l ­
s k i e j ,  a b y  z M a l t y  czem spie szni e j  w y p ł y n ę ł a  do D a r d a n e l ó w  i że j e n e r a ł  
i pos eł  f r anc us k i  A u p i c k  radzi  r z ą d o w i  f r a n c u s k i e m u  w y s i a ć  ł lo tę  s w o j ą  na 
p r z y s t a ń  K o n s t a n t y n o p o l a .  D z i e nn ik  R e f o r m ę ,  k t ó r y  zn a  na w y l o t  u s p o ­
sobienie  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o ,  p o w i a d a ,  źe pr ze d  ki l ku  dni ami  w y s ł a ł  d e p e ­
sze do d w o r ó w  p ó ł n o c n y c h  z z a r ę c z e n i e m ,  że F r a n c y a  n e u t r a l n i e  z a c h o w a  
się w  tej s p r a w i e .  W e d ł u g  i n n y c h  d z i e n n i k ó w  m i a ł  r z ą d  f ra ncuski  w y s ł a ć  
pa na  Marcel  do  K o n s t a n t y n o p o l a  z depe sz emi  do  s w e g o  p os ł a ,  a b y  pła szcz  
s w ó j  na d w ó c h  r a mi o n ach  nosi ł ,  bo to  ma ni e r a  f ra ncuska  w  o b e c n y c h  czasach.

B o n a p a r t y ś c i  za wi ąz al i  t o w a r z y s t w o  p od  naz wi sk i e m » l 0 g o  G r u d n i a «  
k t ó r e  n i b y  ma d ą ż y ć  do  w z a j e m n e g o  w s p ie ra n i a  s i ę ,  ale w ł a ś c i w e  cele s w o j e  
u k r y w a .  Do niego m o g ą  t y lk o  ta cy na l eż eć ,  k t ó r z y  do  ż a d n y c h  inanifesta-  
cyi  r e w o l u c y j n y c h  p r ze c iw  o bec n em u  r z ą d o w i  nienaleźali .  G ł ó w n y m i  z a ł o ­
życ ie lami  tego t o w a r z y s t w a  są: 1() j e n e r a ł ó w  i i n n y c h  wi el u  w y ż s z y c h  ofi­
c e r ó w ,  sami  poufn i  pr zyj aci e l e  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o ,  w yżs i  u r z ę d n i c y  
w  El ys ec  N a t i o n a l ,  p o m i ę d z y  i n n y m i  b r a t  Odi lon B a r r o t a ,  F e r d y n a n d ,  s e­
k re t a rz  j e n e r a l n y  p r e z y d e n t a ,  L u d w i k  L u c i an  B o n a p a r t e  i inni  r ep r ez en t anc i .

Z  dn ie m 1. Paźd z i e rn ika  w y c h o d z i ć  będzi e  n o w y  ż u r u a l  w  P a r y ż u ,  
l a  V o i x  d u  P e u p l e .  W y d a w c ą  o d p o w i e d z i a l n y m  j e s t  L a u g r a n d .  W s p ó ł ­
p r a c o w n i k a m i  g ł ó w n e m i  P r o u d h o n  i C h o j e c k i ,  a u t o r  p i semka l a  p a i x  e t  l a  
g u e r r e ;  p r z e d p ł a t a  k w a r t a l n a  1 2  fr. za gr ani cą .  P r e n u m e r a t o r o w i e  na 
p i e rwsz e  t r z y  mies iące dost a j ą  g r a t i s  dzie ło P r o u d h o n a  p o d  t y t u ł e m :  C o n ­
f e s s i o n s  d’u n  r e v o j u t i o n n a i r e .  Dziennik te n  z a s t ę p u j ą c  d a w n y  dzień-
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n i k  Ie P e u p l e ,  b ę d z i e  t reśc i  i d ą ż n o ś c i  s o c y a l u e j .  » Kt o  dz i ś  p a n u j e ?  ( p o ­
w i a d a  r e d a k c y a  w  n u m e r z e  p r ó b y )  p o w i e d z m y  o t w a r c i e :  p a n uj e  k o n t r a -  

r e w o l u c y a .  Na  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  na całej  l ini i  p r z e w a ż a  kapi ta l i zm  

d o k t r y n e r s k i ,  o n  k ró l uj e  w e  F r a n c y i ,  w e  W ł o s z e c h ,  w  N i e m c z e c h ,  w  W ę ­
g r z e c h  i w s z ę d z i e .  N i g d y  n a w e t  p rz e d  e p o k ą  L u t o w ą ,  r e w o l u c y a  tak n i s k o  

nie  u p a d l a ,  a kontra  r e w o l u c y a  tak s ię  ni e  w z m o g ł a .  P o t a r g a n e  są  t raktaty  

1 8 1 5 .  r o k u ,  ale n o w e  s i ę  u t w o r z y ł o  p r z y m i e r z e  ś w i ę t e .  J u ż  to  nie p r z y ­
m ie r z e  k r ó l ó w  n a p r z e c i w  r e p ub l i ka ńs k i e j  F r a n c y i ,  ale  k oa l i e y a  u p r z y w i l e ­
j o w a n y c h  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  n a p r z e c i w  p r o l e t a r y a t o w i  e u r o p e j s k i e m u .  —  Z e  

j e s t  n ę d z a ,  n i kt  t eg o  dz i ś  ni e  p r z e c z y ,  ale t en w ę z e ł  g o r d y j s k i  u w i ą z a n y  

z  g ł o d u  ma b y ć  p r z e c i ę t y  m i e c z e m ,  bo m i ec z  o s t a t nim ś r o dk i e m p r z y w i l e j u  

n a p r z e c i w  r ó w n o ś c i .  —  T o  na m w s k a z u j e  n as z  k i erunek .  T r z e b a  nam p o ­
c h w y c i ć  ber ł o r e w o l u c y i ,  n a p r z e c i w  ś w i ę t e m u  p r z y m i e r z u  l udz i  p i e n i ę ż n y c h ,  

trzeba  n a m p o s t a w i ć  w i e l k ą  l i g ę  e u r o p e j s k ą  l ud z i  p r a c o w i t y c h .  D o  nas  w i ę c  

l u d z i e  w o l n o ś c i ,  j a k i e g o k o l w i e k  r o d u  i j ę z y k a ! D z i ś  u t w o r z y ł a  s i ę  s o l i d a r ­

n o ś ć  l u d ó w ,  n i e t y l k o  n a m o c y  u c z u ć  b r a t e r s t w a ,  ale i na m o c y  p r a w  i in-  

t e r e s s ó w  w s p ó l n y c h .  R e w o l u c y a  z j e d n o c z o n a  na w z ó r  k on tr a  - r e w o l u c y i ,  

s t an i e  s i ę  s i lną  i t r w a ł ą ,  g d y  c a ł ą  o b e j m i e  Euro*pę .» —  N a s t ę p n i e  t w i e r d z i  

n o w y  d z i e n n i k ,  że  c h ce  o b s t a w a ć  w  o b r o n i e  i s tni e jącej  u s t a w y ,  bo  w  niej  

w i d z i  r ę k o j m i ę  d o  d a l s z y c h  z b a w i e n n y c h  r e f orm.

W ł o c h y .
L i s t  M a z z i n i e g o  d o  m i n i s t r ó w  r z e c z y p o s p o l i t e j  f r a n c u ­

s k i e j  p p .  T o c q u e v i l l e  i F a l l o u x .  —  » P a n o w i e !  G d y b y ś c i e  w  m o ­
w a c h  w a s z y c h ,  l n ia ny c h  na p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  dni a  G.  
i 7 .  S i e r p n i a ,  b yl i  s i ę  t y l k o  o g r a n i c z y l i  na  o c z e r n i e n i u  m ni e  s a m e g o ,  b y ł ­

b y m  s i ę  n i e  o d e z w a ł .  W  c a l em ino je m ż y c i u  b y ł e m  o b o j ę t n y m  na p o t w a r z ,  

i o p ł a c a ł e m  s i ę  s a m ą  p o g a r d ą  p o t w a r c o i n .  A l e  p a n o w i e ś c i e  s p o t w a r z y l i  

c a l a  r e w o l u c y ą  ś w i ę t ą  w  p r a w a c h  s w o i c h ,  i ż a d n y m  e k c e s e m  nie  s p l a m i o n ą ,  

o c z e r ni l i ś c i e  c a ł y  lud d z i e l n y  i u c z c i w y ,  o d z n a c z a j ą c y  s i ę  m i ł o ś c ią  dla p o ­

r z ą d k u  i k a r n o ś c i ,  k tó r ą  o d z i e d z i c z y ł  po  p r z o d k a c h  s w o i c h .  W y ,  m ę ź o  

w i e  g ł ę b o k i e j  nau ki  i r o z w a g i  f i lo z o f i c z ne j ,  a b y  t y l k o  d o p i ą ć  c e l u ,  ni e  w a ­
ha l i śc i e  s i ę  p o w t a r z a ć  z  t r y b u n y ,  p o w s z e d n i e  d z i ś  s ł o w a  : » a n a r c h i i , t e r r o ­

r y z m u  i w i c h r z e n i a  c u d z o z i e m c ó w , «  k tó r e mi  p ła tn e  d z i e n ni k i  p r z e z  d w a  
m ie s i ą c e  c z ę s t o w a ł y  p u b l i c z n o ś ć ,  b y  j ą  p r z y g o t o w a ć  na n a j n i e s p r a w i e d l i -  
w s z ą  w y p r a w ę .  Z  u ś m i e c h e m  ironi i  na u st ac h ,  rzucal i ś c i e ,  w i e d z ą c  o tein,  

p o t w a r z c  r e a k cy i  na t y c h ,  k t ó r z y  po l eg l i  za kraj  s w ó j .  H o n o r  l u d z k o ś c i  

w y m a g a  t e g o ,  a ż e b y  s i ę  . p rz y n a j mn i e j  k t o ś  za n ią  ują ł .  T r z e b a ,  ni e  ze  

w z g l ę d u  na w a s ,  ani  ze  w z g l ę d u  na w i ę k s z o ś ć  s e j m o w ą ,  k t ó r ą  p o d  w p ł y ­

w e m  e g o i z m u  i s i ł y  b r u t a l n e j ,  s traci ła  s z a c u n e k  l udz i  u c z c i w y c h  —  ale  ze  

w z g l ę d u  na t y c h ,  c o  p o m i ę d z y  w a m i  p ł a c zą ,  j a k o  i m y ,  nad  u t r a t ą  w o l n o ­
śc i  i nad  p r z y s z ł o ś c i ą  F r a n c y i ,  —  t rzeba  a b y  s i ę  o d e z w a ł  g ł o s  u c z c i w e g o  
c z ł o w i e k a ,  i a by  w a m  p o w ie d z ia ł :  » » P a n o w ie ,  w asza  w y m o w a  j e s t  s z tu k ą ,  
w a s z e  s ł o w o  o b ł u d ą .  P o m i m o  w a s z y c h  d e k l a m a c y i ,  sk ła ma l i śc i e  F r a n c y i  

i E u r o p i e .  O c h y d n i e j s z y m  nad o p r a w c ę ,  b y ł  ó w  c z e l a d n i k ,  co  p o l i c z k o ­

w a ł  ś mi er t e l ne  p ol i c z k i  K a r o l i n y  C o r d a y . « «  P r o t e s t u j ę  z a t em  w  i mi e n i u  

R z y m u .  Z n a m  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  dla h o n o r u  F r a n c y i  p o w i n n i b y  to s am o  

u c z y n i ć ,  co  ja  c z y n i ę .  S ą  to u r z ę d n i c y  w a s z e j  k an ce l a r y i  w  R z y m i e ,  k t ó ­
r z y  s i ę  r umi en i l i  nad p o s t ę p o w a n i e m  s w o j e g o  r z ą d u ,  k t ó r z y  mi  d z i ę k o w a l i  

za p r o t e k c y ą ,  k t ó r ą  ich z a s ł a n ia ł em ,  k t ó r z y  s i ę  w y d z i w i ć  n i e  m og l i  rzadkiej  

sz l a c h e tn o ś c i  l u d u  r z y m s k i e g o .  A l e  ci u r z ę d n i c y  l ęk aj ą  s i ę  o s w o j e  miej sca .  

Z n a m  i i n n y c h ,  a ci do  nas  n a l e ż ą ,  k t ó r z y b y  z  R z y m u ,  w  o be e  z e m s t y  

k a r d y n a ł ó w ,  n i e  w a ha l i  s i ę  z a n i e ś ć  p r o t e s t a c y i  p r z e c i w  w a s z y m  p o t w a r z o m ;  

atol i  r z ą d  w a s z  p r z e z o r n y ,  z a k a z a w s z y  w s z y s t k i e  dz i en ni k i  aż  do w ł a s n e g o  

o r g a n u ,  p o z b a w i ł  i ch t eg o  ś r odk a  p ro t e s t a c y i .  R z y m  b y ł  bez  pana ,  p ap ie ż  

g o  o p u ś c i ł  i s c h r o n i ł  s i ę  do G a e t y .  K o m i s s y a  r z ą d o w a ,  m i a n o w a n a  p rzez  

nie"-o , ni e  chcia ła  p r z y j ą ć  u r z ę d o w a n i a ;  d w i e  d e p n t a c y e  w y s ł a n e  do P ius a  

I X . ,  z  p r o ś b ą ,  a ż e b y  p o w r ó c i ł ,  n i e  b y ł y  p r z y j ę t e ;  t rzeba  w i ę c  b y ł o  p o ł o ­
ż y ć  k o n i e c  t a k i e m u  s t a n o w i  r z e c z y ,  k t ó r y  p r o w a d z i ć  m us i a ł  do  anarchi i  

i d o  w o j n y  d o m o w e j .  B y ł o  to o  rannej  p o r z e ,  k i e d y  9 .  L u t e g o ,  p r ok la ­
m o w a n ą  zo s ta ł a  r z e c z p o s p o l i t a ,  j a k o  s k u t e k  u p a d k u  ś w i e c k i e j  w ł a d z y  p a ­

p i eż a .  K t ó ż  j ą  p r o k l a m o w a ł  ? O t o  z g r o m a d z e n i e  u s t a w o d a w c z e  p a ń s t w a  

r z y m s k i e g o ,  w y b r a n e  p r z e z  u n i w e r s a l n e  g l o s o w a n i e  l udu.  N i c  b y ł o ,  nie  

m ó w i ę  j u ż  t e r r o r y z m u ,  ale n a w e t  n a jmn ie j sz e j  ni e  b y ł o  n i el ega lnej  ag i tacy i .  

W s z y s t k o  s i ę  o d b y ł o  s p o k o j n i e ,  p o r z ą d n i e ,  bez  p o d s t ę p u  i b ez  g r o ź b y .  

J a k i  b y ł  s t o s u n e k  g ł o s ó w ?  —  Z e  1 4 4  c z ł o n k ó w  p r z y t o m n y c h ,  l l  g ł o s ó w  

o ś w i a d c z y ł o  s i ę  p r z e c i w  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  p i ęć  t y l k o  g ł o s ó w  p r z e c i w  oba  

l e n i u  świeckidtk r z ą d ó w  p ap i eża .  I l eż  tam b y ł o  t a k i c h ,  k t ó r y c h  w y  j a ko  

c u d z o z i e m c ó w  p i ę t n u j e c i e ?  -  O t o  b y l i  to W ł o s i ,  c h o ć  ni c  R z y m i a n i e ,  

i d w ó c h  i ch  t y l k o  z a s i a da ł o  na ł a w a c h  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  t o  j es t :  

Garibald i  i j e n .  Fe r c r a .  A  n a w e t  Garibaldi  w y j e c h a ł  j u ż  b y ł  w p r z ó d y  do  

R i e t i .  D o p i e r o  p óź n i e j  w y b r a n y m i  z o s ta l i  Sal i ce t t i ,  C e r n us c h i ,  Ca nn o n i e r e ,  

D e l f  O n g a r o  i j a .  O b a c z y r a y ,  j a k  p o d w ó j n a  p r o k l a i n ac y a  p r z y j ę t ą  zo s ta ła  

p r z e z  lud .  Na  całej  p r z e s t r z en i  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o ,  n i e  b y ł o  ani  j edne j  

p r o t e s t a c y i ,  na k o r z y ś ć  o b a l o n e g o  r z ą d u ,  ani  j e d n e g o  ś la du  o p o r u  l ub  n ie -  

u k o n t e n t o w a n i a .  K i l k u  o t o  k a r a b i n i e r ó w  z  n ad  g r a n i c y  n ea po l i ta ń sk i e j  

u c i e k ł o ,  c z u j ą c  s i ę  z a p e w n e  s k o m p r o m i t o w a n y m i  p r z e z  a r c s z t a c y e , k tó re  

w y k o n y w a l i  za c z a s ó w  G r z e g o r z a  X V I .  M i a s t a  i w s i e  p o w i t a ł y  r z e c z p o -  

sp o l i t ę  z  r ó w n y m  z ap ał e m .  R a d y  m u n i c y p a l n e ,  acz  u t w o r z o n e  za r z ą d ó w  

p a p i e s k i c h ,  p r z y c h y l i ł y  s i ę  w s z y s t k i e  i p o n o w i ł y  a kt  p r z y c h y l n o ś c i , g d y

p ot e m 1 1 .  Maja  p r z e z  g ł o s o w a n i e  p o w s z e c h n e  n a  n o w o  z o s t a ł y  obrane.  
P i u s  I X .  ma j e s z c z e  p r z y j a c i ó ł  o s o b i s t y c h ,  r z ą d  p a p i e z k i  n i e  ma ani  j e d ne g o .  

P o  w y p a d k u  3 0 .  K w i e t n i a ,  k i ed y  r zą d  wr w i l i ą  p o c z w ó r n e g o  n aj az du  w i ­
dz i a ł  s i ę  z m u s z o n y m  ś c i ą g n ą ć  w s z y s t k i e  s i ł y  do R z y m u ,  i na  p r o w i n e y e  

s a m t y l k o  w p ł y w  m o r a l n y  w y w i e r a ł ,  k i e d y  k r y z y s  f i n a n s o w a  zag ra ż a ł a  

i tu i o w d z i e  j u ż  r e akeya  g ł o w ę  p o d n o s i ł a ,  m u n i c y p a l n o ś c i ,  ten ż y w i o ł  z a ­
c h o w a w c z y  k a ż d e g o  p a ń s t w a ,  o d n o w i ł y  z a r ę c z e n i e  p r z y c h y l n o ś c i  s w o j e j  do  

r z e c z y p o s p o l i t e j ;  2 3 0  rad m u n i c y p a l n y c h  p r z y s ł a ł o  a d r e s y  o ś w i a d c z a j ą c e ,  

w  i mie ni u  m i e s z k a ń c ó w ,  że  z n i es ie ni e  r z ą d ó w  ś w i e c k i c h  papi eża  i f o r m a  

r z ą d u  r e p u b l i ka ńs k a  mają na p r z y s z ł o ś ć  s t a n o w i ć  w a r u n k i  p o l i t y c z n e g o  ż y ­

w o t a  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  z ł o ż o n e  z e  1 5 0  c z ł o n ­

ków' ,  b ę d ą c y c h  k w i a t e m  n a r o d u ,  z  p o m i ę d z y  k tó r y c h  t y l k o  s i e d m i u  nie  

b y ł o  R z y m i a n ,  z a s i a d y w j ł o  be z  p r z e r w y  aż  do  c h w i l i ,  w  k tórej  F r a n c y a ,  

p o g w a ł c a j ą c  o b o w i ą z k i  i ob i e t ni ce ,  r o z p ę d z i ł a  i ch s i ł ą  zbr o j ną .  C o k o l w i e k  

s i ę  dz i a ł o  od dnia 9 .  L u t e g o  aż do  2 .  L i p c a ,  w s z y s t k o  s i ę  dz i a ł o  z w o l i  

i z p o s t a n o w i e n i a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  K t ó ż  w r e s z c i e  s p r a w o w a ł  

r z ą d y ?  Z r a z u  k omi t e t  w y k o n a w c z y ,  z ł o ż o n y  z  d w ó c h  R z y m i a n :  A r me l l i n i  

i M o n t e c c h i ,  i z  j e d n e g o  N e a p o l i t a ń c z y k a  Sal i ce t i .  P ó ź n i e j  w y b r a n y  z o ­

s ta ł  t r y u m w i r a t  w  tej samej  p r o p o r c y i .  A t o l i  k r o m  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  

w s z y s t k o  b y ł o  r z y m s k i e ,  co  t y l k o  w y o b r a ż a ł o  i o ż y w i a ł o  z a s a dę  r z ą d u ,  p o  

w s z y s t k i c h  u rz ę d ac h  adi ni ni s tr acy i  i s ą d o w n i c t w a . «

P o  w y l i c z e n i u  i in i enne m w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  u r z ę d n i k ó w ,  tak da  

lej p i s z e :  » A  w i ę c  ani  j e d n e g o  nie  b y ł o  p r e z y d e n t a ,  ani  j e d n e g o  u r z ę d n i k a  

a d m i n i s t r a c y j n e g o  po  p r o w i n c y a c h ,  k t ó r y b y  n i e  b y ł  u r o d z o n y m  R z y m i a n i ­
nem.  P o m i ę d z y  of i cerami  w y ż s z y m i ,  k t ó r y c h  w c i ą g u  r e w o l u c y i  p o u m i e ­
s z c z a n o ,  z n a j d u j ę  t y l k o  d w ó c h ,  k t ó r z y  by l i  u r o d z e n i  za g r an ic am i  p a ń s t w a  

r z y m s k i e g o ,  to j e s t  A v e z z a n a ,  mi n i s t e r  w o j n y ,  i B a m b r i l l a ,  c z ł o n e k  k o m i ­

tetu f i n a n s o w e g o ,  d w a j  inni  z k o m i t e t u ,  V a l e n t i n i  i Cos tabi l i  b y l i  R z y m i a ­

nami." Co  do  armi i  p r z y t a cz a  M a z z i n i  s z c z e g ó ł o w o  w s z y s t k i e  p u ł k i  r z y m ­
skie  i ich k o m e n d a n t ó w  i d o w o d z i ,  że  b y ł y  c z y s t o  ż y w i o ł u  n a r o d o w e g o ,  

z ł o ż o n e  z k r a j o w c ó w .  » G d z i e ż  za t em byl i  c u d z o z i e m c y ?  —  Ot o Garibaldi  

i j e g o  legia 8 0 0  l u d z i ;  A r c i o n i  i j e g o  legia e m i g r a n t ó w ,  3 0 0  l u d z i ;  Manar a ,  

k t ó r y  p o l e g ł  za  w o l n o ś ć  i j e g o  t y r a l i e r y ;  L o m b a r d ó w  5 0 0  l u d z i ,  P o l a k ó w  

2 0 0  l u d z i ' ) ;  l eg ia  c u d z o z i e m s k a  1 0 0  l u d z i ;  g ar s z t ka  w e l e c z n y c h ,  która  

bron i ła  Y a c c e l l o  p od  r o z k a za m i  M e d i c e g o ,  i 8  o f i c e r ó w  s z t a b u  g ł ó w n e g o .  

Ot óż  i w s z y s t k o .  N a j w i ę c e j  o k o ł o  2 0 0 0  l udz i .  A  i n a w e t  ni e  t y l e ,  g d y ż  

k o r p u s  A r c i o n i e g o  s k ł a da ł  s i ę  z trzec i e j  c zęś c i  ż o ł n i e r z y  w z i ę t y c h  z  p r o w i n -  

c y i  r z y m s k i c h ,  g d y ż  z a s tę p  k a w a l e r y i  na l eż ąc e j  do  l e g i o n u  G ar i b a l d e g o ,  i 
k o m e n d e r o w a n y  p r z e z  B o n o ń c z y k a  M a s i n a , k t ó r y  z g i n ą ł  na j e g o  cze l e ,  s k ł a ­
d a ł  s i ę  p r a w i c  c a ł y  z  k r a j o w c ó w ;  g d y ż  p r a w i e  p o t o w a  z p ie c h o ty  G a r i b a l ­
d e g o  takż e  z kraju z r e k r u t o w a n ą  z os ta ł a .  A  w i ę c  o k o ł o  1 4  —  1 5 0 0  l u d z i ,  
s t a n o w i ą  l i czbę  c u d z o z i e m c ó w ,  k t ó r z y  miel i  u dz i a ł  w  o b r o n i e  R z y m u .  A  ta 

l iczba p r z y p a d a  na c a ł y  k o r p u s  1 4 , 0 0 0  m ł o d e g o  ż o ł n i e r z a ,  i m p r o w i z o w a ­

n e g o  p od  o g n i e m  n i ep r z y j a c i e l s k i m ,  k t ó r y  p r z e z  2  m ie s i ą c e  t r z y m a ł  w  s z a c h u  

3 0 , 0 0 0 c z n ą  a rm ią  f ra n cu z k ą .  O tern w s z y s t k i e m  w i e d z i e l i ś c i e ,  p a n o w i e ,  
a p r zy n a j m n i e j  p o w i n n i ś c i e  b y l i  w i e d z i e ć ,  a j e d n a k  ś m i e l i śc i e  b e z w s t y d n i e  

w y p o w i e d z i e ć  przed  z g r o m a d z e n i e m  n a r o d o w e m ,  ż e  l i czba c u d z o z i e m c ó w  

w y n o s i ł a  2 0 , 0 0 0 ,  a by  p r z e k o n a ć  ś w i a t ,  g o t u j ą c  s i ę  d o  prze l ani a k r w i  w o l ­

n e g o  l u d u ,  że  i d e a ,  k tó rą ś c i e  w  niej  chciel i  u t o p i ć ,  ni e  b y ł a  i deą  R z y m i a n ;  

—  a j e d n a k , na tej l i czbie  p r z e z  w a s  w y m y ś l o n e j  o p i e r a j ą  s i ę  w s z y s t k i e  

w a s z e  a r g u me n ta .  —  C u d z o z i e m c y !  J a  c i ę  p r z e p r as z am  o j c z y z n o  moja ,  

ż e m  o p i s u j ą c  s w o j e  k o l e j e ,  u ż y ł  t e g o  w y k l ę t e g o  w y r a z u !  J a k  t o ?  L o m ­
ba r d o  w i e ,  T o s k a n i e ,  m ę ż o w i e  na z i e mi  w ł o s k i e j  z r o d z e n i ,  to m a j ą  b y ć  
c u d z o z i e m c y  w  R z y m i e ?  T e n  w y r a z  o h y d n y ,  w y ś c i e  na m w  o c z y  rzuc i l i ,  
w y  F r a n c u z i ,  k t ó r z y  dla p r z y w r ó c e n i a  s t a r e g o  t r o n u  p a p i e s k i e g o  w  R z y m i e ,  

opar l i śc i e  s i ę  sa mi  na b ag ne t ac h  A u s t r y a k ó w  i H i s z p a n ó w ,  ( c i ąg  dal .  nas t . )

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 .  P a źd z i e r n i k a .  -  W o j s k a  w ę g i e r s k i e ,  k tó r e  K o m o m  

o p u ś c i ł y ,  l i czą  p r z e s z ł o  2 5 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y .  P o m i ę d z y  t emi  r e g u l a r n e  w o j ­
sk o  w r a c a  d o  s w o i c h  d a w n i e j s z y c h  p u ł k ó w .  W a r u n k i  p o d  k tó r emi  Koroorn  

f or te ca  p o dd a ł a  s i ę ,  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  n a c z e l n i c y  m o g ą  u da ć  s i ę  d o k ą d  c hc ą  
z a g r a n i c ę ,  a w o j s k o  o t r z y m a  a mne st ią .

W i e ś ć  o  z as t r z e l en iu  G ór ge j a  p r ze z  E d m u n d a  Z i c h y  n i e  p o t w i e r d z i ł a  

s i ę ,  t y l k o  os t at ni  p o d a ł  a r t y k u ł  o b s z e r n y  d o  g a z e t  w i e d e ń s k i c h  o skarbach ,  

któ r e  zabral i  p o w s t a ń c y  p o w i e s z o n e m u  E u g e n i e m u  h r a b i e m u  Z i c h y .  P o ­
d o b n o  i G ór g e j  w  n i ch r ę k ę  s w o j ą  u m ac z a ł .

M a g na c i  w ę g i e r s c y  d o s ł u g u j ą  s i ę  z n ó w  ł ask  ces ar s k i ch  w  armi i  i tak  

G u s t a w  hrabia Bat i an i  i S z c z e p a n  E s t e r h a z y  p os t ąp i l i  j u ż  na kapral i  w  4 t y m  

p u ł k u  h u z a r ó w .  Da j ą  p r ze t o  p r z y k ł a d ,  j ak  trzeba s i ę  w y s ł u g i w a ć ,  c h cą c  

d o s t ą p i ć  utr ac o ne j  ł aski .
Dz i s i aj  s p o d z i e w a j ą  s i ę  tu p o w r o t u  j e ne r a ł a  H a j na u  z K o m o r n a .

K o n s y s t o r z  w  B r i x  p o d a ł  d o  m i n i s t e r s t w a  o ś w i e c e n i a  m e m o r a n d u m ,

E m i l  D o b r o w o l s k i  m a jo r  sz tabu  g łó w n e g o ,  k tó r y  nam łask aw ie  n a ­
des ła ł  lis t  M azzinego  w l i tog ra fow anyc ł i  a r k u s z a c h ,  p o w ia d a ,  że leg io n  polski 
nic l iczy ł  200,  ty lk o  140 ludzi łączn ic  z oficerami. L e g io n  zaś zagran iczny ,  
k tó ry m  m a jo r  D o b r o w o l s k i  k o m e n d e r o w a ł ,  m iał w p ra w d z ie  100 ludzi ,  ale 
z ty c h  ty lk o  12 N ie m c ó w ,  39 f ran cu zó w ,  re sz tą  sam y ch  R z y m ia n  W  sztabie  
g łó w n y m  b y ło  8 cudzoziem ców , to j e s t  4 P o lo k ó w ,  3 F r a n c u z ó w ,  1 W ie d e ń c z y k ,  
Im io n a  P o la k ó w  s ą :  P o d  u l a k  ( z a b i t y ) ,  E d m u n d  T a c z a n o w s k i  ( r a n n y  
i do nicmoli w z i ę t y ) ,  D o b r o w o l s k i  i I z e n s c  h m  i d  I d e  M i l b i t z ,  p r o p o ­
n o w a n y  na  j e n e r a ł a  b ry g ad y .
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w którein do w o d z i ,  że Ty ro l cz yko wie  n iepo trzebu ją  wiele oświeceni a,  p o ­
nieważ natur a  położyła  temu granice f izyczne i moralne.

W e d ł u g  l istów z B u k a r e s z t u  z dnia 2 2 -  W rz eś n i a ,  wspomina j ą ,  że 
tam nadeszła wiadomość z W i d y n i a , iż S z e m e r e  minis ter  Koszuta  sp r aw 
wewnę t r zn ych  uciekł  z t amtąd na barce osadzonej  Tu rkami .

C z e c h y .
P r a g a ,  dn.  29 -  Wrześn i a .  — Dziś w  południe p r zy by ł  tu arcyksiąźe 

Albrecht  pocz towym pociągiem z W ie dn i a ,  w celu obięcia dowódz twa  nad 
k o rp u s e m ,  k tó ry  się zbiera na zachodniej  gran icy  Czech. — M ó w ią ,  że 
i flotę au st ryacką  opa t ru j ą  w żyw no ść  na d ługą  podróż.  Podobno  o t r zyma 
roskaz popłynięcia  ku  D a rd ane lom , jeżeli Anglia pozwoli  na tak śmiałą 

podróż.
G  a 1 i c y  a.

K r a k ó w ,  2.  Paźdz.  — Dowodzący  trzecim ko rpusem armii ces. ross.  
jen.  hr.  Riidiger  p r z yb y ł  wczora j  do Krakowa  i s tanął  w domu p. Trei t icra.  
Wczo ra j  naiTranem znaleziono w  obrębie dworca  kolei żelaznej ciało oficera 
ros.  zmar ł ego ,  jak się zdaje ,  w  skutek gwa ł townego  a t taku apopleksyi .

Około godz.  Gtćj wieczór miasto zaal larmowane zostało zwykłemi  sygna­
łami p oż a r u ,  k tó r y  miał wybu ch nąć  p rzy  ulicy Długiej .  Niebawem zna ­
czna massa ludzi ,  mianowicie tak zw anych  u l i czn ików,  wylała  się w tę 
s t ronę :  wkrótce  jednak  widziel iśmy tę samą gawiedż  wracającą  inną s t roną  
mias t a ,  nigdzie j u ż  bow iem ognia nieznalazła.

T  u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 12 .  Wrześn i a .  — Pod dniem tym powiada  

gazeta T i m e s  »o k ry tycznym stanie rzeczy w Kons tantynopolu . ,  w e w z g l ę  
dzie kwestyi  wychodźców' ,  co nas t ępuj e:  " W i a d o m ą  jes t  rzeczą,  że ad ju ­
tant  cara Mik o ł a j a ,  książę Radz iw i ł ł ,  z W a r s z a w y  tutaj  p r zyby ł .  Jeszcze  
tego samego dnia ,  w  k tó rym p rzy j echa ł ,  miał naradę z posłem rossyjskim,  
T i t o w e m ,  i wielkim wezyrem.  Nazajut rz  miał Radziwił ł  posłuchanie u s u ł ­
t ana ,  i w ręczy ł  mu  pismo własnoręczne cara ,  w k tórym tenże żąda w y d a ­
nia mu wychodźców polskich,  a węgierskich zaleca wydać  Aus t ryi .  List 
ten p isany jest  w nader  j ęd rnych  wyrazach  tak , iż ton jego podobno su ł ­
tana obrazi ł .  — Car  nie przytacza żadnych po w odó w  żądania swego,  
tylko wp ros t  o świadcza ,  że w razie n i ewydan i a ,  rozpocznie kroki  p r z y j a ­
cielskie przeciw T urcy i .  Wy ch o dź cy  owi  są teraz w W i d d i n i u ,  a cesarz 
w  liście swo im po wiada :  że ucieczkę każdego pojedynczego z nich uwazac  
będzie za casus belli. Od tego czasu rada państwa  prawie  codziennie scho­
dzi się na narady.  Pełnomocnicy cara skar żą  się na p rzewłokę  n iepot rzebną,  
a książę Radz iwi ł ł  wyraźn i e  ozna jmi ł ,  iż do W a r s z a w y  po w ró c i ,  jeżeli dzi­
siaj jeszcze odpowiedzi  s t anowczej  nie dostanie.  Su ł t an  opiera się podobno 
p r z y  swojem dawnie j  wyrzeczonem post anowieniu  n i ewydani a  wychodźców,  
a wielki wezy r  Mehmet  Ali basza ,  seraskier i minister  sp r aw zagranicznych 
są  po j ego s t ronie ;  ale znaczną większość r ady  podobno g roźny  ten list tu 
z W a r s z a w y  zast raszył .  F r a ncya  i Anglia dodaje odwagi  porcie ,  aby w po ­
s t anowieniu  swojem w y t r w a ł a ,  i przyj ąć  należy,  że porta  częścią przez 
własne  uczucie ludzkości  i godności  n a ro d ow e j ,  c zę ś cą  naciskana przez sir 
Caninga i jenerała  Aupicka  p r zy  swo jem się u t r zyma.  P r aw dop odo bn ą  
jes t  r zeczą ,  że car  rossyjski  pogróżki  swoje  będzie ehciał urzeczywitnic .  
P r z y  pomocy  ciągłego prawie  wia t ru północnego dop łynąć  może flota z Se-  
bastopoła w  2 4  godzin do ujścia Bosforu.  Te raz  flota turecka jes t  w p r a ­
wdzie w po rządku  i bronić może ujścia Bos fo ru ,  ale za to z pow du  s t r u ­
mienia płynącego z morza czarnego przez Bosfor  i Dardanelle z szybkością  
4  do 5  mil na godzinę w połączeniu z wiat rem pó łn ocn ym ,  nader  u t ru  
dniona jes t  p r zeprawa  floty z morza śródziemnego przez cieśninę o w ą , przez 
ok rę ty  pa rowe  nie będzie ciągnioną.  Okoliczność ta korzyści  niezmierne dla 
Rossy i  przynos i .  Flota  angielska po tr zebowa ła  do p r z ep r a w y  z Mal ty  do 
Dardanelów 1 2  do 1 4  dni c zasu ,  a z tąd do p rzy l ądku  Zł loego rogu 3 do 4 
dni  więcej.  Co się tyczy tureckiej  armii  l ąd ow e j ,  ta nigdy rossyjskiej  nie 
wyr ówn a .#

W e d ł u g  l is tów zamieszczonych w dziennikach f r ancuzkich ,  które  d o ­

chodzą  do 1 5 .  b. m., podobno d y w a n  miał  w  kwes ty i  tej posiedzenie d. 1 1 .  
i uchwal i ł  p rawic  jednogłośnie  wychodźców n i e  w y d a w a ć ,  k tó r ą  to od ­
powiedź zaraz dnia następnego t ł umaczom posels twa rossyjskiego i au s t rya -  
ckiego wręczono.  O skutkach dalszych odpowiedzi  tej jeszrze nic nie s ł y ­
chać ,  gdy ż  posłowie przesłali  do d w o ró w  swoich zapytanie  i zażądali r ozka­
zów względem dalszego postępowania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d, 1 9 .  Wrześ n i a .  — Po bi twie niepomyślnej  dla 
sp r a w y  węgierskiej  pod Temeswarem i po zdradl iwein poddaniu  się Gorgeja  
przeszli  naczelnicy rewolucyi  polsko-madziarskiej  z licznemi oddziałami po ­
ws t ańców na ziemię t u r ecką ,  co od kilku j uż  t ygodni  dało powód  do g ro ­
źnych  nieporozumień pomiędzy po r t ą  a posels twem cesarskiein. Na mocy 
t r ak t a t ów ,  które  z jednej  s t rony  wzbrania j ą  porcie p rzy jmowan ia  zb un to ­
wanych  poddanych  dw or u  aust ryaekiego , z drugiej  s t r ony  nadają  ostatnie­
mu p rawo  własnej  j u r i sdykcy i  nad poddanymi  jego w T u r y i ,  polecił r z ąd  
cesarski hrabiemu S t i i rme r ,  aby wydańi a  pomicuionych pows tańców s tano­
wczo zażądał .  Nie pominął  on środka żadnego ku poparciu żądania owego.  
Oświadczenia piśmienne i ustne u m o w y  z ministrami tureckimi nas t ępowały  
nieustannie jedne po d rug i ch ,  i nakoniec dnia 4 .  Wrześn ia  pr zypuszczono 
posła aust ryaekiego na posłuchanie  p ry wa tne  do sul t ana ,  przy której  to 
sposobności  przedłoży on mu cały stosunek rzeczy w zupełnej  jego prawdzie .  
Dniem wprzódy  o t r zyma ł  poseł  cesarsko-rossyjski  T i t o w ,  z swej  s t rony  
polecenie z W a r s z a w y ,  aby jaknajenergiczniej  nas tawał  na wydan ie  r ew o-  
lucyoni s t ów polskich,  k tór zy  są poddanymi  ro s sy j sk imi , a dla dodania tein 
więcej przyci sku krokom j ego ,  p r zyh y ł  dnia 4.  W rz eś n i a ,  właśnie w ted y  
kiedy hr.  St i i rmer  u sul tana się zna j dow a ł ,  j ener a ł  major  r o s sy j sk i ,  książę 
Radz iwi ł ,  do po r tu  w Kons t an tynopolu z pismem gabinetowein cara Miko- 
ł aj a ,  tyczącem się tegoż samego przedmiotu.  Oddał  t akowe suł t anowi  na 
posłuchaniu uroczys tem dnia 6 .  W rz e ś n i a ,  z którego korzys tał  także T i t ow ,  
aby polecić mu w sposób jaknajusi lniejszy wczesne ile możności  załatwienie 
tej sp r awy .  Odtąd oba te posels twa w juknajściśiejszem porozumieniu dz ia ­
łały.  Ale pon ieważ  minis t rowie tur eccy naprzeciw osn ow y  t raktatu wciąż 
po w od y  przeciwne stawial i ,  a mianowicie odwoływa l i  się do p rawa  p r z y ­
t u ł ku ,  k tór e się , j ak  mówi l i ,  zmieniło w  u s t awę  niemogąeą.  być naruszoną,  
przeto hr.  St i i rmer  i T i t ow  widzieli  się spo wodowanym i  do wyznaczenia  
terminu ostatniego,  po którego up ływie  swe  stosunki  dyplomatyczne  z po r t ą  
uważać  będą za zerwane.  Nawe t  na to kategoryczne oświadczenie od po w ie ­
dział dyw an  ob ydw om posłom tylko n iedokł adnie ,  pod pozorem,  iż wp ros t  
uda ł  się w t ym względzie do d w o r ó w  ce sa r sk ich , i dla tego p rzedwczora j  
dnia 17 .  W rz e ś n i a  zerwali  oni rzeczywiście wszelkie stosunki  dyp loma ty ­
czne z p o r l ą , czekając na dalsze ins t rukeye swych  r ządów.  Książe Radzi ­
wi ł  puści ł  się w nocy z dnia 16 .  na 17 .  okrętem odeskim z pow ro t em do 
R o ss y i ,  i to bez pożegnania się z suł tanem i jego ministrami.  — Z ko re s -  
pondencyi  innych dowiadu jemy s i ę ,  że Anglia i Francya całej tej spr awie 
n i ep rzypat ru ją  się j ako  widzowie  bezczynni .  F rancya zamyśla wys łać  flotę 
swoję  do Da rdanel l ów,  angielska zaś z apewne  tam ju z  s t oi ,  j ak  się poka ­
zuje z doniesienia na s t ępu j ącego: dziennik O s s c r v a t o r e  T r i e s t i n o  pi ­
sze z Korfu  pod 25 -  W rz eś n i a ,  że wczoraj  w  południe zarzuci ła tu  kotwicę  
flota angielska składająca się z 6  ok rę tów  l i n iowych ,  jednej  fregaty żag lo­
wej i j edne j  p a ro w e j ,  jakot eż  jednego pomniejszego sta tku parowego .  Po 
kilku godzinach fregata pa rowa znów na morze odp ły nę ł a ,  domyśl amy  się, 
iż przeznaczoną jest  do Tr i es tu .  I nny  ok rę t  p a ro w y  na którego pokładzie 
zna jdował  się lord komisarz puści ł  się w t owarzys tw ie  jednego statku jot i -  
skiego do Cefalonii ;  gdzie jak słychać miały znów nicspokojności  w y b u ­
chnąć.® — Niemniej  z Wiedn ia  dowiadu jemy  się,  że flota aus t ryacka  w T r i ­
eście także zamyśla w y ru sz y ć ,  a przynajmniej  spieszne robi do tego p r z y ­
go tow an i a ;  i zapewne  fregata angielska tam do tąd  wys łaną  została dla uw a ­
żania na poruszenia  floty aus t ryaek i e j , kiedy tymczasem flotylla cała angiel­
ska daje baczenie na ok rę ty  rossyjskie pod Dardanelami.  Czy pol i tyka r o ­
syjska w p lv w a  na Cefalonią,  dla odwrócenia  uwagi  Anglii  od siebie,  i j ak  
się skończą  owe  demons t racyc  wza jemne ,  czas późniejszy wykaże.

OBWIESZCZENIE .
W  celu w y b o r u  d e p u t o w a n y c h  d o  ro z k ł a d u  

p o d a t k u  p r o c e d e r o w e g o  na  r o k  1850.  n a s t ę p u ­
j ą c e  t e r m in a ,  m i anowic i e :

1 )  d la  k u p c ó w  Lit. A . n a  dzi eń  8. P aź d z i e rn i ­
k a  r .  b . ,

2 )  d l a  o b e r ż y s t ó w ,  s z y nk a r zy  i tp.  L it. C. na  
dz i eń  9. P a ź d z i e r n ik a  r. b . ,

3 )  d la  p i e k a r z y  L it. D. n a  dz ień  10. Paźdz i c r -
n ika  r. b . ,  . .

4) d l a  rzeźnikcjw Lit. E. na dz i cn  11. Pazdz i c r -  
n ika  r. b.

p r z e d  p o ł u d n i e m  o godz in i e  l l s t e ' j  na  R a t u s z u  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  n a s z y m , R a d z c ą  miasta  
T h a y l c r c m , n a z na c zo n e  zo s t a ły ,  o  czeni  in t e-  
r e s s e n t ó w  n in ie j s zem zaw iad om iam y .

P o z n a ń ,  dni a  28.  W r z e ś n i a  1819.
M a g i s t r a t .

---------- s  P R Z E D A Ź r K O N  1 E C Z  N A.
Król. Sąd powiatowy W Poznaniu; Pierwszego 

wydziału. —  Spraw cywilnych.
G r u n t  t u  w  P o z n a n i u  p r z y  s t a r y m  r y n k u

p o d  l iczbą 60. p o ł o żo ny ,  k u p c o w i  J u l i u s z o w i  
G r u n w a l d  n a l e ż ąc y ,  o s z a c o w a n y  na  12,919 
Ta l .  12 sgr .  2 ^  fen.  w e d l e  !axy ,  mogąc e j  b yć  
p r z e j r z a ue j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t c c z n y m  i w a ­
ru n k am i  w  Rc g i s l r a t u r zc ,  m a  b y ć  d n i a  2 2 .  L u ­
t e g o  1 8 5 0 .  p r z e d  p o łu d n i e m  o godzin i e  l i s i e j  
w  mie j scu  z w y k ł e m  po s i edz eń  s ą d o w y c h  sp r ze -  
dany .

P o z n a ń ,  dnia  9. C z e r w c a  18 49 ^ ___________

P o le c a m  nini e j szem j a k o  d o ś w i a d c z o n y  ś r o ­
dek  p r z e c i w  n a p a d o m  c h o l e r y

n ad e r  p r zed n i e  go rzk i e  k r o p l e  k w a r t ę  be z  
bu t e lk i  po  7 s g r . , 

p ró c z  t ego d o  nac ie r an ia  i u m y w a n i a  t a n i  a 
d o b r y  r u m

k w a r t ę  p o  6 sgr.  be z  but e lki ,
P o z n a ń ,  w  P a ź d z i e r n ik u  1819.

C.  F.  J a e n i c k c  
u l i c a  S z e r o k a  Nr .  17. p r z y  mośc i e

Clmaliszewskim.

Ś w ie ż e  lniane i r z e p a k o w e  m a k u c h y  zna jdu j ą  
się z apa sem  w  sk ł adz ie  ga zoe t e ru  i o l e j u  w  P o ­
znan iu  na  n a ro żn i k u  Z a m k o w e j  u l i cy  i r y n k u
Nr .  84. A d o l f  A s c h.

t e n y t » r s » n «
w mieście

P o z n a n i u .

l in ia  5. Październ.  
•  1849. r.

od I do 
tal .s£i\fn. | tal.sgr.fn-

P sz e n i cy  sze fe l  . . . . 1 23 1 2 2 3
Z y ta  . d t .  . . . — 26 8 1 1 1
J ę c z m ie n i a  d t ............................ —  22 3 — 21 5
O w s a  . d t ......................... ...... —  14 5 — 16 8
T a t a r k i  d t ......................... —  26 8 — 28 11
G r o c h u  . d t ............................... _1__

—
_ _ —

Z i e m n i a k ó w  d t .  • • . . —  9 — 10 —

S ia n a  c e t n a r ......................... —  18 — 22 —

S ł o m y  k o p a ......................... 4 - 4 10 —

M a s ła  g a r n i e c  . . . . 1 1 5 ! - 1 20 —

Spiritusu beczka 120 kw. 80$ T ra ll.ll^ -llfT a l.


